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W iadomości K rajow e .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 19 września.

Dnia id t. m,, jako w  rocznicę koronacji  NN. 
C e s a r z a  i C e s a f i z o w e y  I c h m o ś ć  , było ucałowa­
nie ręk i  u N. C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a t k i . 1 O 
godzinie 11, N. C. J. i i i .  CC. W  W . W ielk i Xią- 
żę Jegomość M i c h a ł  i W ie lka  Xięźna Jejm ość, 
A l e x a n d r a  , udali się z pałacu zimowegd dq ko­
ścioła katedralnego N a jśw ię tsze j  Panny Kazań­
s c y *  gdzie Nayprzewielebieyszy Metropolita ce­
lebrował mszą ś. i śpiewał Te JDeum, w  assysten- 
cyi duchowieństwa. Potem Osoby Najjaśniejsze 
powróciły do pałacu. W ieczorem  miasto było o- 
swiecone.
кг Ma/ gr.abla d lfie r i, spraw ujący interessa 

№ в K róla  Jmci Sardyńskiego, z powodu swojego 
1 o§°i wyjazdu , miał audyencyą pożegnania u N .  C e s a ­

r z o w e y  J e y m o ś c i ,  M a t k i ,  w  pałacu zimowym.
Podług doniesień s  R asław ia  (gubernija 

smoleńska), pod dniem 12 otrzymanych , N. Ce ­
sarzowa bardzo szczęśliwie odbywa swą podróż, 
do k tórey naypięknieysza służy pogoda-

— Budowanie domu dla instytutu technolo­
gicznego w Moskwie idzie z pośpiechem: poczem 
przystąpi się db dalszych urządzeń tego zakładu. 
W stosunku do fabryk , kapitał umiejętności ró- 
wnegoz jes t waloru, co i kapitał pieniężny, a te­
go instytutu- celem jest, podać młodzieży , szcze- 
góbiey klassy kupieckiej , środki do nabycia tych 
wiadomości.

— Wiadomo , że koscioł ś. O la ja  w R e w lu ,  
jest jednym z najdawniejszych zabytków chrze- 
iciaństwa na północy , i był od piorunu spalony. 
Cesarz J e g o m o ś ć  rozkazał przywrócić tę świąty­
nią dojey dawnieyszego stanu. Wysokość dzwoniCy 
będzie, jak dawniej, 455 stop angielskich, czyli 65 
sążni. Dawniey służyła ona żeglującym za latarnią 
morską: za kilka lat uyrzą oni znowu tę dobro­
czynną skazówkę, tak bezpiecznie prowadzącą ich

■̂j do portu. (/. d. v. P.).
— W  czasie , kiedy nasze fabryki sukienne, 

bawełniane i jedwabne widocznie się rozszerzają, 
smutno , że niem ożna również powiedzieć o płó­
ciennych; i dla tego nie zdaje się mniey potrzebną 
zwrócić na ten  przedmiot uwagę publiczności. 
W yrab ian ie  płótna byłoby szczególniey właściwą, 
tak  licznym i powiększey części w nędzy zostają-

!"■ cym izraelitom, w daw niejszych p row inc jach  pol- 
'  skich.

— Ze strony mioisteryum skarbowego u rz ą ­
dzają się różne wzorowe zakłady gospodarstwa 
wiejskiego, w celu pomocy.do rozprowadzenia kra- 
pu  , waydy i wielu innych roślin , stanowiącyćh 
a r tyku ł  handlu. Jeden z takich zakładów zapro­
wadza się niedaleko Ługjamkiey fabryki żelaza w 
gubrrnii ekaterynenburskiey. Szczególn^yszym 
jego celem jest nauka włościan skarbowych.

W G ru z ji  niejaki Castellar zrobił piękny po- 
czątelc zbierania jedwabiu. Utrzymuję, że jedwab 
perski, kiedy debrze jest sporządzony, nie ustępu­
je włoskiemu , a że dla ustanowienia tranz itu  je­
dwabiu perskiego i zachęcenia upraw y jedwabiu 
na Katikaz.it, w roku teraźniejszym zniesiony jest 
zakaz wyprowadzania tego produktu , należy się

u  H

zatem spodziewać nowey, n iem ało  znaczącej ga­
łęzi handlu , у znakomity już uczyniono początek 
wysłania go za morze. Fabryki nasze nie m ogąn ia  
zyskiwać przez ulepszenie i rozmnożenie jedwa­
biu: są one naybliźszemi pierwszego źródła przędą- 
z y , 1 uznano, że nic tak z czkseim nie szkodzi fa­
brykom, jak zakaz wyprowadzania m ateryału sy- 
rowego osobliwie, kiedy pomnożenie jego z ła tw o­
ścią może się dekazad,—Wiadomo, że nasze fabry­
ki sukienne znakomicie się podnoszą, a bynay- 
m m ey dla tego wy wóz wełny nie jest zabroniony* 

— Różne dochodziły skargi na to, że 2 szypra­
mi, za nikczemne bagatele, obchodzono się zbyt su- 
rowo. Jeżeli takie zdarzenia rzeczywiście kiedy 
były, działo się to zupełnie wbrew przeciwko Woli 
JNaywygsaey Zwierzchności, z mewy rozumienia, 
albo niekiedy i w  zamyśle pokrzyżowania jego roz­
rządzeni Bezwątpienia Rząd Na у wyższy ma na  
celu, ile można, ograniczyć handel tajemny, gdyż 
to jest a pożytkiem dlk naszych fab ryk , przyczy­
nić się do obyczajności, uprzątać kłopoty codzien­
ne bawiących się handlem , 5 niejakim sposobem 
działać ku pomnożeniu dochodów kraju i podniesie- 

 ̂niu kursu; ale użycie nieprzyzw oitej surowości w 
zdarzeniach , pochodzących jedynie z niewyrozu- 
л л е ш а , nigdy nie było celem Rządu. I dla tego 
przedsięwzięte zostały skuteczne środki do uprza- 
tm em a daremnych ucisków. (G. U ).

—Dnia 61 hpca, o prłudniu, w Aćawropoli: w 
obwodzie kaukazkim, wśród piękney pogody, po- 
wst(ał wicher, a potym trąba powietrzna:głowa mia­
sta jechał drążkami: pochwycą go trąba  z Woźnic a i 
o kilkanaście zarzuca sąrm : drążki całkiem pra­
wie złamane zostały. Szczęściem wnet znikła 
t r ą b a ,  żadnego więcey nie zrządziwszy nieszczę­
ścia. (R. 1.). * 9 15

— P. R h a zis  , translator języków oryenlal- 
nych przy J W .  Hrabi Woroncowie , gubernatorze 
jeneralnym nowo-rostyyskim, cgłosił p renum era­
tę  na słownik fra n cu sko  turecki, przez się wypra­
cowany , w jednym 'tomie in 4 to ma jor i, a mający 
się drukować w S. Petersburgu,

K r ó l e s t  w o  P o l s k i e .  ^
W arszaw a dnia Ъ październ ika .

(z G azety W arazowskiey).
W e  wsi Jab łonnej , w obwodzie siedleckim, 

za dozwoleniem władzy w ła śc iw e j , dnia 2. paź­
dziernika r. b. rozpocznie się wielkie nabożeństwo 
Missyyne, tygodni dwa trw ać mające. OO. K apu­
c y n  konwentu warsząwakiego i  iimych, pod prze­
wodnictwem swego p ro w in c ja ła , wezwani są do 
tey  apostolskiej posługi.

— Pan M irecki pisał pod» dniem 5 1 sierpnia %
Lisbony , dokąd przybył mf rzem po pi ęc io ty godnio-y 
wey podróży z Genui. Zastał przegotowane db* 
siebie piękne pomieszkanie; zajął się6 niezwłocznie 
obowiązkami swemi* jakp dyrektor opery i kom ­
pozytor. ,

— JPanna Antonina Talczewska, tudzież JPP. 
M aurice  i Grekowski, nasi tancerze, juz znajduje, 
się w P aryżu . Zachęcano ich, aby w prze jadz ie  
przez Frankfort nad M enem  tańczyli na tam e­
cznym teatrze; lecz tyle tam znajdow ało s i 1 róż­
nych obcych artystów  , że już wszystkie dni m  
czas długi były zajęte.
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Gazeta Poznańska .pod d. 2 3 w m 's n i a r ; h 
donosi , i2 siedmioletni a r tysta ' .Jozef K rogaM t 
znajduje się w F uznam u  , gdzie w domu jednego 
z naypierwszych znawców tamecznych grał na 
fortepianie i okazał nadzwyczayny swoy talent. 
Dnia 3 października miał dać koncert w aali re- 
sursowey, w  Poznaniu.

N i e m c y :
Koblenc dnia  10 września.

NN. Królewicowie Pruscy, W ilhelm , Korol 
i Albert, i N asauski, przybyli tu  dzisia. VV.
X  J. B adeńsk i, o razX iążęta Clarencyi i Camon- 
dge , również wczora wieczorem przybyli. M«e-d/re, również wczuta -j . . *
knją N. Królewica Następcy tronu  pruskiego, > ■ 
C. W .  Wielkiego Xigcia K onstant;,go. (7. d. i .

Od brzegów M enu dnia  2$ września.
U Gazety W arszaw skiej).

Dnia i 3 b. m. sprowadzono na czterokonnym 
karawanie do R atyzbony  сЫ о zmarłego g ięcia  
„  Z i m a  T hurn  i T a J .  Hrabia K I M  
belan domu Xi£ięoego ТЛмгл i Faxis , 1
F inkenste in , Szambelan Króla Jmci Prusk g j 
towarzyszyli zwłokom. Duchowieństwo РГ2Ж * 
bogato Ozdobioną trum nę nieboszczyka W wielkim 
przysionku kościoła farnegc, i podług г  j o
dziców złożyło ją w tamecznym g ro b t  lamihynym
Niążęcym. Nazajutrz zaś odprawiło się uroczyste
żałobne nabożeństwo. ; t>

W edług  postanowienia obu Izb Królestwa b a  
warskiego, roczne dochody tego kraju w a ac o 
1825 do 18З1 wynosić mają 29 mihonow іЗ >3bo 
złotych 1-yńskifch, a  wydatki 29 milionów I2b,boo
takichze złotych. . . , ,

Bankructw a kupców w  Anglii z powodu zoy- 
teczney spekulacji towarami wełnianymi lifarcu, 
nowemi, miały w pływ  ba cenę takichze to ^ a ro w  
w  Frankforcie  nad M enem, k tóre znacznie stania­
ły. Zm niejszy ł się także pokup wełny.

, A  U S T R Y A.
W iedeń dnia  19 w rześnia .

{ z  G azety W arszaw skie j.
Dnia 9 b. m. przywieziono do Prezburga ko­

ronę węgierską przy odgłosie dzwonów i muzyki; 
złożono ją potem w kościele kollegiaty. Nazajutrz 
po południu przybyła tam  A rcy-X ięina  M ary a z  
naymłodszym Arcy-Xięciem Alexandrem . legoz 
dnia wieczorem przybył tam  Arcy-Xiąz§ F erdy­
nand, dowodzący w W ęgrzech, a nązfcjutrz rano 
wyjechał do W iednia. W  nocy z dnia 10 na 11 
b. m. przybył do Prezburga  Arcy-Xiązę Poloty n 
W ęgierski. Pierwsza sessya seymowa miała się 
odprawić d. i 4.

W  Ig G R Y ^
JPresburg 16 września.

(z G azety W arszaw skiej).
Cesarstwo Ichmość przybyli d. 12 b. m. do 

Schlosshof i zamku o milę ztąd odległego, £as A r- 
cy-Xiąie Franciszek K arol przybył tu  wczora 
nad wieczorem z  małżonką swoją Arcy«Xięzną 
Z o fii  ą.

Dnia 1 1 ,  13 i  i 5 składali uszanowanie 
swoje magnaci A rcy-Xiąciu Palatynowi, a Stany 
Królewskiemu Personałowi (*)• .

Dnia 34 b. m .z ra n a o g te y  rozpoczął się seyrn 
pierwszem posiedzeniem stanów,  które się nadzwy- 
czay licznie w zwykłey sali swojey zebrały, r e r -  
sonał Królewski zagaił je dzielną mową w języ u 
węgierskim, i tak  doskonale celowi odpowiadają­
cą., że po jey ukończeniu całe zgromadzenie t r z y ­
krotne wydało okrzyki. Deputowany z Arcy-ka-

pitufy O itryhom -kiey, kanonik i opat X. A k x .  for* 
dański, odpowiedział na nią imieniem stanów tak ­
że w języku węgierskim, i z właściwym sobie kra-
somowskirn talentem. ’ .

pod  wodzą prezesa swego, J. О. vV. A rcy -  
Хіесіа P ala tyna , zebraja się w pół godziny pcźniey 
izba magnatów i wyższych stanów, w  z w y c z a jn e j  
sali swych óbrad. Pełna powagi mowa A rcy-A ię- ,  
cia P a la ty n a , wyrzeczona W języku łacińskim, 
zajęła serce i umysł całego zgromadzenia , 1 tera 
m ocniejsze na słuchaczach uczyniła wrażenie , ze 
Aroy-Xiażę raczył w  jey ciągu chlubną przyw o­
łać pamięć rozlicznych zasług, jakie położyli Ur- 
m enyi. Szecsenyi, Józef E rdody , M ojla th  1 wie u 
innych s ta ty k tó w , zm arłych od c ^ a -
tnieeo seymu- w г. 1B22. Podczas gdy Xiązę > 
mas odpowiadał na t ę  mowę, obrała izba s t a n o j  
deputacyą, która miała się udać do ipby  magnatów* 
złożyć uczucia wdzięczności i uszanowania A rcy -  
Xięciu Palatynow i i powitać rnagnaiow 1 wyzsze 
stany. M ówcą jey był wspor miony wyzey K Jor- 
dański; na przemowę jego odpowiedział ze strony 
magnatów, w języku węgierskim, biskup Siedmio­
grodzki, X . Ign. baron Szepessy. , A

Obie izby wyznaczyły polem deputacyą do 
Sćhlosshcff, k tóra  ponieść ma Cesarstwu lchmosc 
bełd uszanowania narodu węgierskiego, 2 uroczy- 

' ich zaprosić do wjazdu 2 na koionacyą K.ro- 
lowey. Persona! Królewski mianował potem dwóch 
assesorów s to łu , (Stehma. M atkowicza  1 Adama 
Szirm aya) do prowadzenia i redakcyi protokołu 
seymowego. Następnie obie i-by, mając na czele 
Arcv-Xięcia P a le t) n a ,  udały s-ę do kościoła s. 
Salwatora na nabożeństwo, po którego u&< nezemu, 
razem w jedną izbę O b ran e ,  slychały przysłanych 
od tronu 5 dyrektorów: 1) względem wjazdu Cesar­
stwa Ichmość;») względem porządku przy oddawaniu 
proposvcyy K rólew skich ; 3) względem koronacyi 
Królowa у w dniu 2 5 b. m.. W  końcu przeczytano 
zaproszenie Cesarstw a Jchmość napisane przez pro- 
tonotaryusza Szent K iro ly i;  A tcy -X iązę  P a le tyn  
i X ią ię  Prym as podpisali je imieniem stanów, a po 
przyłożeniu pieczęci, zamknięto pierwsze posiedze-

Cała Kr. W ęgierska gw ardya szlachecka, pod 
dowództwem swego porucznika , F ranciszka H r.  
Z ic h y -F e rra r is , p rzybyła tu  *  W iedn ia  dnia 12 
b .m . i stanęła w zamku Królewskim. W ieczorem  
tegoż dnia przybył jey kapitan, Mikołay Xiązę Ѣ -  
sterhazy-G alantha.

Oddział C esarskie j gw ardyi trabantów, zło­
żony z 47 gwardzistów, przybył także dnia i 3 b. 
m. D unajem , i rozłożony został w  gmachu akade­
mii K rólew skiej .  „  .

.Już urządzają piękną kollegiafcę naszę, na uro­
czystość koronacyi. . , .

W  dniach 1 9 , 2 0 , 2 1 1 2 2  odprawiać się 
będą obrady seymowe. Dnią 2З nastąpi prze­
niesienie korony z mieszkania NN. Cesarstwa Ich- 
mość do kościoła ś. M arcina. Dnia ń  b, in. bę- 
dzie koronacya, obiad koronacyyny, wielki obiad 
dla stanów, oświecenie miasta, bezpłatne widowi* 
wisko na teatrze i bał maskowy.

nsradt

(*) Prezydyjąoy w  izbie seymowey.

D nia  18. —
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

Już-od kilku dni, dał się spostrzegać na uli­
cach naszych ruch nadzw yczajny ; władze mieyskia 
i mieszkańcy, ubiegali się w przygotowaniu wszyst­
kiego na  uroczyste przyjęcie Cesarstwa Ichmobc. 
Dnia wczorayszego wielkie ńu.ó\two ludu zebrało 
sie na łące  pod zamkiem letnim g ię c ia  Prymasa, 
żkąd przypatrywało się wjazdowi N a jjaśn ie jszych  
Gości; jak nay piękniej"'za pogoaa sprzyjała tey u- 
roczystości. I. c .  W . '  A rcy-X iąze F a ła tyn  * \ щ -  
ie  Prymas, otozzeni gronem magnatów 1 wielluch 
dygnitarzy dw oru, powitali na  tey  łące N l . Ce- 
sarstwo Ichmość, k tó r z y , wysiedli do namiowu, u- , 
myślnie dla niph przygotowanego, 1 tam  stosowną 
przem ow ą przez Xięcia Prymasa powitam zostali, , 
na k tó rą  Cesarz Jegomość łaskawie odpowiedzieć



J«- , е г і і  Zaraz рЫёю opuścili Cesarstwo Ichmość
v amict i wsiedli do ośmiokonnego otw artego  po- 
' lektJ- zdu paradnego. W  chwili gdy Cesarstwo Ich- 

. 10śd do' ..oia-du wsiadali, dala się słysiec pierwsza 
' Аг=Г‘ dwa * dział, i tale wśród odgłosu dzwono w 1 ra- 
,, ;5ler ośnycli okrzyków ludu rozpoczął się wjazd uro- 
cziiyney J - -

ióskim.

ОЗПѴѵІІ им /іул1' ” Ł.......... . c-
zvśiV• Magnaci Królestwa oraz wszyscy urzę- , 
nicy dworu.' liczną otoczeni służbą poprzedzili 

Iionno Arcy-Xięcia P a ia ty n a .  P rzed  pojazdem 
, 'N  >sarskiin postępową! oddz.ał trabantów  g ^ d y r  

■’le’ ie >sarskiev; po prawe.y strome pojazdu jecha. k o n - - 
r?"°‘ ,o B skup ęrzymająo w ręku  krzyz Apostolski, i 
У li Iti i z* УУ- A rcy-X iąźe F e r d y n a n d  d 'E s te ,  jako naczel- 

dowódca woyska w królestwie Węgierskim; po 
[ewev stronie zaś, jechał jenerał adjutant l . b . J A .  
ł a r a i  za pojazdem urzędnicy dworu Cesarskiego, 

"-** oraz kapitan szlacheokiey gwardyi węg.erskiey 
». kauitan gwardyi T ra b a n tó w . Z a  niemi paziowie; 

Arc>" gwardya^węgierska, pojazdy z W .  O ch m is trzy n i ,  
pDamamigdworu N.jCesarzowey Jeynici; a  w końca 
pojazdy podróżne dworskie: , t *
P P rzy  wpździe do miasta wystawiona była 
brama tryum falna z następującemi napisami od 
frontu.

D ie s . T r iu m p h a li .  M a jo r ,
S ta  to r. Im p e r i i .

C o m m u n i. Ó m n iu m . H oste. D eleto .
A u g u s ta m . C o ro n a n d a n . F e re n s .

H a n c . U rb em . R e c ise re . D ig n a tu r .
Na stronię w ew nętrznej^

E x s u l ta .  P o so n iu m .
Frań cis cum. L  et Carolinam. Augustam% 

T u o S i n u . E x c i p t s .
F ilia . P ą r e n te s> P a tr ia e .

Q u i. B e a r e . P o p u lo s . R e g iu m . E s s e  JDucum.

P rzy  bramie tryum falney  przyymował magi- 
s tra t  miasta NN. Gości, a podawszy klucze 4d m.a-
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во 'pałacu. Milićye formowały szpaler po obu stro 
nach U l i c ,  którędy orszak postępował.

W  chwili, gdy Cesarstwo Ichmosc stanęli W 
pałacu, dała się słyszeć druga salwa artylleryi. Tam  
wvższe duchowieństwo przyymowało NN. Cesar­
stwo, a Xiaże Prymas podał Im wodę święconą, 
którą ukląkłszy przyjęli. Po tym  zaraz udał. się 
N N. Cesarstwo Ichmość do kaplicy na l e J J s u m ,  
które  X ia ie  Prymas celebrował. W  czą^ie l e  
D e u m  dana była trzecia  salwa ar ty leryi.  W  pa* 
łacu oczekiwali na Cesarstwo Ichmosc A rcy-A ią- 
że następca tronu, A rcy-Xiąże F r a n c is z e k  K a ro l,  
Arcy-X'iężna Z o f i j a ,  A rcy-Xiąze Г а Ш у п  z mał­
żonką swoją, oraz w s z y s c y  inni Arcy-X.ązęta i ca­
ły  dwór Cesarski. W ieczorem  miasto było oswie- 
cone. ____ _

A n g l i a .
L o n d y n  d . iq w r z e ś n ia .
(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j ) :

Xiązę Brunświcki W ilh e lm  przybył ztąd 
w ózera do D ovvr.es, i nazajutrz miał popłynąć do 
C a la is  na statku parowym B r i t t a n ia . '

Tuteysza  gazeta G oniec  umieściła wiadomość 
z D o s tr ze g a c za  A u s tr y a c k ie g o , dając do nich wstęp 
następujący: „D o s tr ze g a sz  A u s tr y a c k i  zawiera (z 
D o s tr z e g a c z a  W sc h o d n ie g o ) list z N a p o h  d i R o m a ­
n ia , donoszący o p ropozycji ,  k tó rą  miał «czynić 
rząd w N a p a li  d i  R o m a n ia ,  aby G recyą  oddać pod 
opiekę Anglii. D o s tr ze g a c z  A u s tr y a c k i  czym kilka 
u w 32 o tey  propozycji,  i umieszcza je w przypi* 
sku  Nie chcemy wchodzić w nieużyteczny rozbiór 
tego przedmiotu, k tó ry  teraz jest dla nas tak  nie­
dokładnym. D o s tr ze g a c z  A u s tr y a c k i  wyraża; iż u- 
czynioną p ropozyc ją  potwierdzają listy, które pro­
sto z N a p o h  d i R o m a n ia  odebrał. Niech i tak*b$- 
dzie- kiedy się dowiemy, jakim sposobem została u- 
czyniona, w tenczas będziemy bardz.ey mogli mó­
wić o je у charakterze. Dziś jednak to oświad­
czamy, iź wiadomość, na k tórey oczekiwaniu prze­
stajemy, nie będzie miała tego skutku , aby zmie­
niła teraźmeysze nasze zdanie, które jest takie , ir

jakiekolwiek są okoliczność!, podobna propozycja  
z  widocznych powodów nie może byJż  przyję ta  
przez Angtiją. “  . ,

Gazeta wychodząca w P o r tsm o u th  donosi, i Z 
tam  w przyszłym tygodniu spodziewają się przy­
bycia Lorda C ochrane , k tóry  (jak słychać) powró­
ci na fregacie P e h a n g a  do .Brezylii. Wspomnio- 
na fregata znajduje się w S p ith e a d  i jest' przyspo­
sobiona do w y jśc ia  pod żagle. • Gazety północno­
amerykańskie wyrażają, iż wiadomość o oddale­
niu się rzeczonego L  rda z Brezy lii, sprawiła wiel­
kie wrażenie w R io -J a n e ir o ,  zwłaszcza , iż to u- 
czynił bez pozwolenia rejenta, i wziął z  sobą wszy­
stkie pieniądze, które wybrał w F ern a m b u c o , M a~  
ra n h a m  i innych m iejscach , oraz różne kosztowne 
rzeczy.

Listy z G ib ra lta ru  pod d. 20 sierpnia dono­
szą, iż tam zawinął okręt hiszpański, któremu d* 
19 sierpnia korsarz ko lum bijsk i zabrał cały p ra ­
wie ładunek. Korsarz ten  k rąży ł przez 5 dni W 
ciaśninie gibraltarskiey.

Cżterey naczelnicy kanadyjscy , przed wyjaz­
dem swcim z L o n d y n u  do Ameryki, polecili ssę w  
gazetach tuteyszych przyjaciołom i znajomym 
swoim, z którymi się, ani osobiście, ani przez bile­
t y  pożegnać nie mogli. Dziękują ora?, za łaskawe 
przyjęcie u Króla Jmci, k tóry  na pamiątkę daro­
wał im  złote medale z  wizerunkiem swoim.

Jedna z tu te jszy ch  gazet donosro dradze, '<tó- 
r ą  Panowie C lapperion  i jP earce  w d rug ie j  podró­
ży swojey do Afryki udać się mają. Ъ  B e n in  uda­
dzą śię do Sułtapa f ie l lo  w  S o k k a tu  ; tam rozłą­
czą się; Pan C lapperton  uda się do T o m b u k tu , a Pan 
P e a rc e  zwiedzi jezioro T sa d , a potem uda się da­
l e j  do Abissynii. Sułtan B e l lo , mieszkający w 
S o k k a tu , jest sławnym naczelnikiem, i od kilku lat 
podbił, cały S u d a n . Obiecał dać Panu C ia p p erto n  
przewodników i polecenia do innych X iążąt. W  
pierwszey jeszcze podróży swojey znalazł Pan C lc p -  
p e r to n  W środku Afryki, uważanym dotąd za bar­
barzyński, kilku Niążąt, k tó rzy  mieli chęć w e j ­
ścia w związki z Europą, i podróżnych bardzo go­
ścinnie przy jm ow ali.  Z  d rug ie j  s trony  major L a-  
in g  uda się z T r ip o lu  do T o m b u k tu . Uczeni ci 
podróżni dadzą dokładnieyszą. niż mamy dotąd, 
wiadomość o półnpeney Afryce. Będzie to w pra­
wdzie m ałą tylko przysługą dla jeografii tey  nie- 
odkrytey części świata: ćhoeiaż bowiem przestrzeń* 
k tó rą  ci podróżni zwiedza, wynosi 28,000 tnil kw a­
dratow ych, niewiele to jednak znaczy w stosun­
ku do rozległości tey  części św ata  , za jm u jąc e j  
milion 4oo,ooo mil kwadratowych.

F  r A N с у a .
P a r y ż  d n ia  17 w rze śn ia .

(z  Gazety W a r s z c u t ś A r . )
H rabia  P o zzo  d i B o rg o ,^ ■ t - s k o -R o s s y y s k i  

jenerał porucznik i  poseł p rz y m ie rz e  tuteyszym , 
dał dnia 11 b. m. wielki obiad , na k,tórym z n a j ­
dowali się ministrowie nasi i posłowie zagraniczni. 
Nazajutrz pełnomocny minister duński dał podobny

0blaj h nia' 5 b. m. o godzinie 4 tey  zrana w yp ły ­
nęła z M a r s y l i i  do Grecyi pierwsza w ypraw a, 
wysłana przez towarzystwo filobeieńskie w P a ­
ryżu. Składa się z oficerów, podoficerów irze-f 
roieśiników artylłerycznych^ a zostaje pod dowódz­
twem  podpółkowrika R a y b a u d  1 kapitana aj?tylle- 
ryi A r n a u ld . Ma zupełny apparat do ludwisarni 
i  fabryki broni. Podpólkownik R a y b a u d  służył juź 
w  G recy i,  i był adjutantem Xiążęcia M a u ro c o r-

°  L is ty  z T u n e lu  donoszą, i i  korsarz grecki k rą ­
ży przy tamecznym brzegu, i rewiduje wszystkie 

'o k rę ty  kupieckie, które wpadną mu w ręce; dotąd 
niemożna go było schwytać. , . , .

Marszałek M o rtie r , Xiążę T r w iz o ,  wyiechał 
do D r e z n a , dla odwiedzenia córki swojey, Hrabi­
ny R u m ig n y . ________

(z M o n ito ra  W a rsza w sk ie g o ) .
Xięzna B e r r y  powróciła dnia i 3 b. m. doS t.
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Cloud z podróży1 przedsięw zięte j do Dieppe i Calais.1
L is t  udzielony G azecie  p o w s z e c h n e /  namienia, 

ze likwidacya pretensyy emigrantów niebardzo po­
stępuje* Lecz ministeryum wcale temu nie winno. 
Przyczyną przeszkód śą rozmaite formalności po­
trzebne do zachowania w Departamentach, a nie tak  
ła tw e do uprzątnięcia , jak z początku m niem a­
no, i jak ministrowie ten  przedmiot wystwiali.  
Niektórzy daw niejsi emigranci i ich przyjaciele 
przypisują to złym chęciom urzędników; obwinia­
ją naw et m inistra sk a rb u ,  że go wcale nieobcho- 
dzi system wynagrodzenia, i że usiłuje go cdwle- 
kaó , aby wręczone emigrantom trzy  procentowe 
Wpisy nie przeszkadzały obligacjom 3procentowym 
rprzez zamianę powstałym.

Obwinienia te  miały bydź nawet na samym 
dworze tak  gb ne, że P. F ille le  poczytał sobie za 
obowiązek , | /. łożyć Królowi Jmci prawdziwy 
stan  rzeczy: Ni ,narcha za^ miał bydź zadowolony 
tłumaczeniem ministra. Em igranci są coraz bar­
dz ie j  nieukontentowani z p raw a o wynagrodzeniu, 
i właśnie teraz  mówią o ważnych zmianach, któ­
re  w niey przez ich w pływ na naybli/s«em posie­
dzeniu wniesione będą, i do tego szczegół niey d ą ­
ż ą » aby przyznane im wynagrodzenie niszczone 
były w pięcio, nie zaś w trzech procentowych o- 
bligacyach , i aby kassa umorzenia była upow a­
żnioną działać razem z trzyprocentowerai dbliga- 
cyami na oddzielną kassę pięcio - procentowych 
obligacyy, ma ących się nowo utworzyć. Gdyby 
ten  p l $ n miał przyyśdż do skutku, Р . ' Ѵ і І І е І е  tiiu- 
siąłby bydź oddalony od steru finansów ; do tego 
t e i  i dążą ci, co sprawę emigrantów popierają.44

P a ryż  dnia  18 września.
( z  G a z e ty  H a m b u rsk ie y  B ó rsen  H alle). 
Gazeta / .  de P ą r is  donosi, źe Xiążę A u g u s t  

P r u s k i ,  tu, przybyły gazeta zaś E to i le  umieściła co 
następuje.- „D wór rzymski, na zapytanie, wzglę­
dem przywrócenia inkw izycji  w H  szpanii, zdanie 
swe oświadczył: źe trybunał ten nie powinit-n hydź- 
takim, jakim dotąd był w H iszpanii, to je s t : sa­
dem politycznym, ale tylko sądem, przestrzegają­
cym utrzymania czystości nauki,jak jest w Rzymie.46

Większa czę^ć okrętów,które z F e rro lu  prze­
wozić miały woyska do I lW a n n y  , w, drodze z 
K a d y x u , została przez kolumbiycz) ków za brwi a.

Gazeta E to ile  wyraża, 1 i  nie jest prawdą, co
J .  d u  G om m erce  z innemi podobnerniź nowościami 
rozgłasza (ale tylko pogłoską), że rząd nasz chciał 
na czele Morei postaw ić lCMokotroniego, jako wiel­
korządcę, na m iejscu  baśzy'egiptskiego, k tó ry  w  
przeiętym  liście pewnego dyplomatyka francuz- 
kiego do Ib tah im a baszy, o całym planie w ypra­
wy ostrzeżonyąg s ta ł . W liście tym z resztą żatioey 
o  n im  mowy n H b .  Taż gazeta odpowiada ja­
szcze na^ povftawBBf zarzuty, że okręty nasze wo­
jenne użyte b y ly c io  prze wiezienia z pieniędzy dla

T u r c y  a. ,
Stąrnbuł dnia  a5 sierpnia  

(z G azety W arszaw skiey). 
wił K f  powszechna trwoga, Пуѵтап cdpra- 
1 L ;  :  a na jzw yozayn jch  zgromadzeń. Poste- 
p wetłit Anglii sprawia mocne wrażenie. Póino- 
cno-Amerykanie zajęli małą wyspę Ćorros nacrze.
ci'Wn a i S ’’- a Ѵ-Ггу M issolundze tu rcy  zostali pobi­
ci na lądzie 1 moi-bu. Poseł francuski wyprawił 
gońca go dworu swego. w j prawu

W edług wiadomości ze S m yrn y  Ibrahim  ha
poń t i  / i o t S,S-WSpÓ1-R!e z№$5ein pod N a .

h  p ' “ ~ ki K 7. i S S t y ;

N i d e r l a n d y .
В ги хеііа  dnia  17 w rześnia. 

ir ,, ,  (z G azety W arszaw skie/). 
r v h  ^ ro1 Jfpć Pruski i X ią ię  Niderlandzki F r y d e -  
ry *  z dos to jną  małżonką swoją, przybyli onegday 
do tuteyszey stolicy. Przybyli tu także X$ązę

s Z  f e r Z n d o  414  HeSk° ' U0mbUr« Ski i X i» 4

W ł o c h y .
Od granic włoskich dnia  5 w rześnia .

{z G azety W arszaw skie/).
List z Genui donosi, iż dey trypolitański u- 

oroit i2todziałowy bryg wojenny przeciw okrę­
tom kupieckim sardyńskim , z powodu , tx nie o- 
t rzym ał zw yczajnych  podarunków. Rząd sardyń- 
ski ze swey s trccy  kazał uzbroić 44roaziałową fre­
gatę Lhristiano> dla zasłony handlu narodowego.

H i s z p a n  i  a 
M a d r y t  dnia  5 w r z e ś n ia :  /
(z G azety W arszaw skie/).

Słychać, iż T rap is tę  znaleziono umarłego w  
Klasztorze, gdzie na rozkaz rządu został osadzony.

Aiądz M eri.10, k tóry  przez kilka dni miał a- 
reszt w domu, został uwolnionym, i utworzono 4ty 
batalion ochotników Królewskich w M adrycie*  
k tórzy mieli bydź rozpuszczeni. „ .  •

Mumcypalność W St. Sehestian postanowiła 
rozpuście korpus ochotników królewskich a po­
dług da wnego zwyczaju u t  worzy <5 milicyą. Kilka 
miast podobnież uczyniło; lecz w Tuluzie  p o w s ta ł" 
z tey  przyczyny ro z ru c h ; ale oddział woyska 
trancuzkiego sprowadzony z  St. Sebastian  przyw ró­
cił spokoyność, * J

P R u  s s Y.
B eH in dnia  26 w rześnia .
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .

przybył tu  porucznik Cesarsko-
eąipcyam i p rzytaczają,  ź e , w buli/ CJ n  coena  D o - W ie d n ia . * r<' M o c e m g o y wysłany gońcem z
m ini, jest klątw a na tych, którzyby turkom  i sa- * T u te j s z y  КгбіеѵгчЫ inc**, а
" 2 ° ™  d ” , , r =“ u b r . . m * = h  р „ „ « ь  . . „ . w

. . .  * ■ " “ л - f  - N . . » . .
za rachunki, i Panu D o n a th  z K ró lew ca  za rysunki.

 ̂ 0 ------ ---
pod d. 2 lipca oświadczenie przez które się rząd w 
imieniu narodu greckiego dobrowolnie i bezwarun- 
howie pod obronę W ie lk ie j  B rjtan ii  oddaje. Ró­
wnież ta gazeta umieściła prottstacyą PP. R o ch a  
i  W ashington  przeciw temu oświadczeniu.

, H. 11 P. A p p e l , przejeździ przeas N a n c y ,  
gońcem do Stambułu.

K urs wileński na assygaaty od dnia 26 września: 
r u i .  s rebrny 3  ruh. 8 o |  kop., dukat nowy n ^ r r u .  
0 0  k o P ‘ ircperyął 58 rub. 7^.

O d dnia 1 go następującego miesiąca Października odnawia się
prenum erata Kwartałowa na G azetę K u ry  er a Litewskiego, cena 
zw ycza jn a  rub. 2 kóp. 25 sreb.

Pozwolono aruko m c  Z- polecenia J W \ f i  ojец/геgo Litewskiego Gube) naiorUr 
A n d rze j PucharskU R zeczyw isty  R adca Stanu  i K aw ale

w  D r u k U r n i  R e d a k c y i .

/



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  LITEWSKIEGO N. 11$
W ilno  dnia  28 września o. t. 1826 Roiu;

2 Scheda z E x d y w iz y i  H o n o ra ty  G e rsd o r -  
fow ęy p*rimo voto , a d op ie ro  Rotm .is trzow ey b. 
W o j s k  Polsk ich  Z m ie jew sk iey ,  w ydzie lona A n­
ton in ie  z Szkleńskich  W a ł te ro w e y ,  S o w ie tn i-  
k o w ey  N adu jo rney , z c z te rm a  dym am i siedzi- 
bnerni dusz m ęzkich  po rew izy i  p iętnaście , żeń­
skich dziesięć liczących się, z g ru n tem , za roś la ­
m i i s ianożęciam i,  włok. ośm, m orgo w szesna­
ście. p rę tó w  sto k ilkadziesiąt zaw iera jąca ,  jes t  
do w y p rzed an ia ,  ktoby życzył oną nabydź, m a 
się udadź do S ow ie ln ika  i K a w a le ra  K o rsa k a  
E x p e d ty o ra  P o c z ta m tu  W ileń sk ieg o ,  k tó ry  m a 
pe łnom ocną  do tego  p le n ip o te n c ją ,  o raz  aby 
wszyscy kyedy to row ie  W a łte ro w e y  Sow ie tn i-  
r o u  ey, do p ierw szego  gbra  ro k u  bieżącego n ie ­
odm ienn ie  г  i sw ojem i p re tensyam i,  k a r ta m i  i 
z a s ta w am i do w yż zm ienionego S o w ie tm k a  i 
K a w a le ra  K o rsa k a  jaw ili  się , n in ie j s z ą  aw iza-  
cyą up raszam . D a t  1826 y b ra  18 dnia.

Экспедиторъ П о ч т а м т а  Тишуларный Со­
вѣтникъ  и Кавалеръ Иванъ Корсакъ. ^

W o ln o  d ru k o w a ć  dn ia  20 w rześn ia  і 8 з 5 
ro k u  R a d c a  S ta n u  i C en zo r  Ignacy  Reszka.

2. Michał Zaleski b. Podkomorzy P tu  Ro~ 
sieńskiego massy funduszów 1 mteressow JOi\.czki 
Stefanii Radziw iłłówny Jeneralny P rokura to r  po­
zwawszy raz pow tórny  do Sądu Kommissyi na in- 
teressa Radziw illowskie od Rządu ustanowionego, 
po zapadłych już kondemnatach, tak  W JP . Stanisła 
w a Mirskiego b. kapitana woysk polskich, jako też 
sukcessorow zmarłego Bazylego Kochanowicza, 
o kassatę pretenssyi do massy zastosowanych, o- 
wszem o zasądzenie dla massy w ykryw ających 
sie należności, gdy mieysce zamieszkania stron 
nie jest wiadome, przetę  pozwy te  według organi­
za c j i  do drzwi sądowych zostały przybite i te­
goż czasu to jest miesiąca września 19 dnia roku idą­
cego w aktach  Sądu Kommissyi zeznane, o czem 
się s trony  awdzują.

Zastępca Jeneralnt-go P rokura to ra  Józef K a r ­
czewski. , . _

W o ln o  d ru k o w a ć  dnia 20 w rz e śn ia  1020
ro k u  R ad ca  S tanu  i C enzor  Ignacy  R eszka .  2

2. M ichał Zalesk i b. P odkom orzy  R o s ien -  
ski P r o k u r a to r  massy i fu n d u szó w  JO . X czk i  
S tefanii R a d z iw i ł łó w n y , w z y w a  w ie rzy c ie l i  
m assy R ad z iw ił ło w sk iey  , m ian o w ic ie  : W  W . 
A lex an d ro w ieża ,  Bndziszew skiego , B orow skiego  
T e le sfo ra  , B elsnera  , B ajera  , po K ortice llim , 
C zerem osk iego , C heyalie r ,  D ru żback iego  , D o­
m ańsk ie  P a n n y ,  G na tow sk iego  , G ozdzie jew - 
skiego, G łogo wskiego, Górskiego, I t a r   ̂H enry-.  
lra, Ih n a to w ic zo w ę ,  Jankow sk iego ,K a łakuck ich ,  
K i rk o w a  , K onopack iego  , K u n k l a , K osinskę ,  
K r a je w s k ie g o ,  K u s z la  Ig n aceg o ,  L is ieck ich ,  
L e v i  S a u b o h n .  Ł y szk iew icza ,  Ł em p ick ę ,  Moy- 

> o w sk ie g o  X d z a  Sukcessorow , M ałachowskich, 
M ichałow sk iego  S ta n is ła w a ,  O bucha  W oszcza- 
ty n s k ie g o ,  P o to c k ę '  Z o f ią ,  T y szk iew iczo w ę ,  

‘ B azy lianów  B ia lsk ic h ,  R e fo rm a tó w  Bialskich, 
B ra c tw o  R ó żań c o w e  Bialskie za p o śred n ic tw em  
P r o k u r a to r y i  K ró le s tw a  Polskiego, X ż y  P i ja ­
ró w  W a r s z a w s k ic h , Potockiego A ntoniego, 
S z tek a ,  Sw ierzb insk iegó , S z lam  ku p ca  , U rb a ­
now skiego , W a s iu t y oskiego m e c e n a s a ,  W y s­

zyńskiego, W ę ż y k a ,  W ie rz e y sk ę ,  W ie lopo lską ,
W o y n ę ,  Zielińskiego, Ż y w n eg o ,  z X ż ą t  C z a r -  
to ry y sk ich  S en a to ro w ę  Z a m o y s k ą ,  L a le w icza  
sukcessorow , L is o w s k ie g o , L e d i  P i o t r a , K e -  
d rz y n ‘kiego m ecenasa . R udzk iego  , R ichtera* 
Zarembskiego,Cieślika, D rozdow skiego , Finkego* 
Frankow skiego , K b h le ra ,K e rn e ra 7 Xży K a rm e l i ­
tów  W a rsza w sk ic h  , S iem ińskiego A lex*ndra ,  
Hasmarm , M ichałow skiego T e o d o r a ,  W ó j c i ­
ckiego, Barw inskiego, P o p ław sk ę  Ju l iannę ,  P ło -  
szczynskich, G iłew icza  stopień K e p p le ra  p re z e n ­
tującego, B utle ra ,  Baczyńskiego S tan is ław a , Bi* 
lińskiego, c /y l i  Buhńskiego, S tefana , K u l ik o w ­
skiego S tan is ław a, L ey zero w ięza ,  ich  sam ych  o -  
sohiście lub  ich sukcessorow ,a lbo li teź  p raw o n a-  
byw cow , iżby po dekrecie  kón tu m acy y n y m  w 
dacie 1826 sep tem bra  4  dn ia  w Sądzie K o m ­
missyi R adziw iłłow sk iey  w  W iln ie  ag itu jącym  
się, na n ies taw ających  o trzym anym , w  p rz e d ­
miocie urządzen ia  h ip o tek  na d obrach  m assy  
w  K ró le s tw ie  Polskim sy tuow anych  , do ro z ­
p ra w y  oczew istey  w te rm in ie  nas tęp n y m  jako 
os ta tecznym  u  tegoż» Sądu pod ry g o rem  p ra ­
w a  s taw ili  się osobno.

G dy U r. A ntoni C hrapow ick i A m ts ra th ,  
w  spraw ie  tey że  massy z pow ództw a W  W .  
O sipow skich  w  tym że Sądzie K om m issy i R a -  
d - iw iłłow sk iey  ro z w in ię te j ,  z okazyi p r e te n s j i  
dó b r  R o m ak i  i G inele  zw anych , do ew inkow a- 
n ia  massy od zapow iedzianych  p re ten sy y  W W k 
Osipow skich powołany, m ia ł  się p o w tó rn ie  n ie -  
s tannie, z a tym stosow nie  do o rg a n iz ac j i  d la  
Sądu  K om m issy i p rz e p i s a n e j  , w skutek  d e ­
k re tu  kon tum acyynego  w dacie 1826 sep tem ­
b ra  9 dnia na n ies taw ającym  U. C hrapow i*  
ckim o t rz y m a n e g o , i w ynies ionych  dalszych 
pozw ow , P ro k u ra to r  massy R ad z iw ił ło w sk iey  
w spom nionego U r. A ntoniego C hrapow ick iego  
A m ts ra th a ,  i UUr. P s ip o w sk ic h ,  do n a s tę p n e j  
ro z p ra w y  w  Sądzie K om m issy i R a d z iw i ł ło w ­
skiey w z y w a ,  i o nastąp ię  m a jąc e j  z p o rz ą d k a  
reg es tró w  rozp raw ić ,  n in ie js zy m  awizuje.

Z as tęp c a  Jenera lnego  P ro k u ra to r a  Jó ze f  
K a rczew sk i .

W o ln o  d ru k o w ać  dn ia  17 w rz e śn ia  i 8 s 5 
ro k u  R a d c a  S ta n u  i C enzor  Ignacy  R eszka .

2. Za Dekretem  reroissyynym Sądu Ziem­
skiego Pińskiego hiegącego roku augusta 1 dnia 
ogłoszonym- tax ę  i exdywizyą funduszów J W .  
W incen tego  Szyrmy b. Podkom. ptu Pińs. de* 
term inującym  , Sąd Taxatorsko-Lxdywizorski na 
dniu 3 ybra do majętności K rotow a w powiecie 
Pińskim położonej zjechawszy, po zinwentowa- 
niu teyże majętności ad m in is trac ją  W .  F lo ry a •> 
nowi Szyrmie poruczył, dla zw eryfikowania map* 
py p. J W .  debitora złożonej sądowego komorni* 
ka p rzeznaczy ł , kom portacyą na J W .  debitorze 
oraz kredytorach i pretensorach do kancellaryi 
Z iem skiej pińskiej na cztero mied zielną persysten- 
cya  w naturze i na rejestrze złozyc/na dzień 1 o 
8bra z obowiązkiem' w  powtórnym zjezdzie w e­
dle potrzeby wierności jey oprzysięźenia naka­
zał. i powtórny zjazd do teyże majętności na dniu 
10 nowembra biegącego roku zadeterminował; W
k tó ry m  czasie, że pieuwaiając да  czyją bądź n ie j



stanność, dzieło exdywizorskie załatwiać będzie i 
dla niestawających mocą remissyynego dekretu 
wieczną amissyą zakreśli, irrteresśowane s trony  
przez ninieyszą awizacyą zawiadamia. W  pro to -  
kule podpisy takowe: Benedykt Nielubowicz P . 
Z. P. Prezydujący E xdyw izor.  Stanisław Swie- 
źynski P. Z. P. Exdywizor. Stefan Terlecki Pisarz 
Z . P. Exdyw izor. Stanisław Odrowąż W ysocki 
Ziemski Piński i  Exdywizorski Rejent,

5  Sąd Podkom orsko-E xdyw izorsk i,  za r e -  
m issą Z iem stw a  U pits: dla rozsądzenia sp ra w y  
d z ia ło w ey  m iędzy bracią  D am azym  i Ignacym  
S lraszew iczam i,  a E xdy  wizorskiey z ich W i e ­
rzyc ie lam i,  do m a ją tk u  U pity, w dniu  9 w rz e ­
śnia idącego ro k u  za obwieszczeniem p raw n ie  
w y d a n y m  w  kom plecie poniższym zeb ran y ,p rzez  
re zo lu cy ą  w  dn iu  dzis ie jszym  ogłoszoną, z po -  
w o d o w  w  niey wyrażonych, term in  os ta teczne­
go z ja z d u ,  na  dzień 2З listopada tegoż ro k u  

9 p rz ezn a czy ł ,  i to  p rzez  (gazetę ogłosić pos tano­
w ił;  w  sk u tk u  czego, przez ninieyszą aw izacy ą  
w z y w a  do stanności ńa czas oznaczony, w sz y ­
s tk ie  w  tak o w ey  sp raw ie  in te re so w an e  s tro n y  
i zastrzega , źe od da ty  zeb ran ia  się z a  dw a  ty -  
godnie*naydaley, t ę ż  sp raw ę  do n am o w y  w ziąć 
zam ie rza ,  oraz, źe w  stosunku do p ra w ,  am m is-  
syą n ieob jaw ionych  p re tens iow  zapisze. Jak o ­
w a  aw izacya  , źe w  G azecie  K u ry e ra  L i t .  u -  
m ieszczoną być może za razem  poświadcza. 
D z ia ło  się w  Upicie  1826 ro k u  w rześn ia  10 d.

M ichał N a rb u t  P odkom orzy  Szaw elski.
Jan  O lechnow icz  P re z e s  Z iem s tw a  U pit .
R e y n h a r d  D iis te rhoff  Sędzia Ziemski U ip t .

R e g e n t  Jan  Jasieński.

2 O d  L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  G u b e rn ia ln e -  
go R ząd u .  N a usku teczn ien ie  na leżnych  od 
byłego podradczyka żyda A lex an d ra  Ł u n c a  z n a ­
cznych do skarbu  uzyskań  naprzód  za w z ię te  
sposobem  pożyczki skarb o w e p ro d u k ta , p r z e ­
znaczone  na p rzedaż dom y w  mieście S zaw lach  
ży d ó w  F ey g i  N u ry k o w ey  s ta ry  m u ro w a n y  i 
H irsz y  W u lfo w icza  N u ry k a ,  i m ate ry a ły  m u ro ­
w anego  d o m u  w  m iasteczku  M ereczu  żyda C y r l -  
s te ina  pozosta łe  od pożaru ,  i pow tóre  podług 
d o s taw y  p rzez  Ł u n c a  z K om m issyonierern  12 
klassy F a d ie j e w y m , takoż  oddane na p rzedaż 
m u ro w a n e  dom y szaw elsk ich  obyw ate li  żyda  
A b ra m a  E liaszow icza  i Ignacego Ł u n tk iew icz a ,  
i do tego  p rzeznaczone  na nowo te rm in y :  i s z y  
36, 2gi 28 nas tępującego  ok tobra ,  a 5 ci o s ta ­
te cz n y  w e t r z y  miesiące od dnia W ydrukow a­
nia , k tó re  poźn iey  nas tąp i w  S an k tp e te r sb u rs -  
k ich  albo M oskiew skich gazetach; a za tćm  ży ­
czący  kup ić  pom ien icne  dom y zechcą p rzybyć  
n a  oznaczone te rm in y  do tego  R ządu . D nia  
21 y b ra  l 8 s 5 ro k u .  Assesór i K a w a le r  Nowicki.

S e k re ta rz  i K a w a le r  K leyst .
N acze ln ik  S to la  K ow aleuok .

5 A n ton ina  Ł ą c z k o w sk a  K azn acze jo w a  b. 
O szm iańska  w  assystencyi opieki, od M ichała  
i K a ta rz y n y  S tan iszew sk ich  m ałżo n k ó w  d w o ­
r e k  na  w ie lk iey  Z a r z e c z n e j  ulicy d aw n iey  pod 
N re m  6 i 4 , a  dziś bez N ru  będący  w iecznością 
k u p u je  i  w  ro k u  t e ra ź n ie j s z y m  1826 ybra  29 
Za p ra w e m  w ieczysto  p rzedażnym  m a weyść w  
possesyą, że w ięc  sum m ę u m ó w io n ą  m a w tym  
te rm in ie  op łacać , jeśli kom u są w inn i P an o w ie  
S tan iszew scy  aby z dow odam i jaw ili  się d la  o d ­
zy sk a n ia  sw ey  należności do W .  K azn acze jo w ey  
Ł u czk o w sk iey .

2 O d  L i t tsk o  • W ileń sk ieg o  G u b e rn ia ln eg o  
R ząd u .  N a uzyskan ie  na leżnych  od szaw ei-  
skiego żyda Josiela  Iz rae lo w ic za  N u ry k a  K o m - 
m isyon ie row i 10 klassy F ad ie jew o w i 4ooo rub . 
assygn., i by łem u  S m o try te lo w i  p ro w ia n tsk ie -  
go  m ag azy n u  10 klassy Z a t iep l iń sk iem u  i5 o  
ru b .  sr., obróconych , na uzyskan ie  skarbowtey 
z nich należności, i n a leżn y ch  od tego N u ry k a  
do skarbu  za podrad jego z Komrnifisjrunierem 
12 klassy Iskusem  G ro ń sk im  2$ 6 ru b .  163 kop. 
assygn., oddany p u b l ic z n e j  p rzedaży  m u ro w a ­
n y  w  mieśćie S z a w k c h  pod N. 118 położony 
tego  N u ry k a  d o m ,  k tó rego  m a te ry a ły  ocen io ­
ne  4 oo  ru b .  aas. , i do tego p rzezn aczo n e  na  
nowo te rm in y :  i s z y  2 7 ,  2gi 29, .następu jącego  
o k tob ra ,  a 5 ci o s ta tec zn y  w e  t rz y  m iesiące od 
d n ia  p ierw szego  w y d ru k o w an ia ,  k tó re  poźniey 
nas tąp i  w  S a n k tp e te r sb u rsk ic h  albo M osk iew ­
sk ich  g a z e ta c h ;  aza tem  życzący kupić  zechcą 
p rzybyć  do tego R ząd u  na  oznaczone te rm in y .  
D n ia  21 sep tem b ra  1826 ro k u .

A ssesor i K a w a le r  Nowicki.
S e k re ta rz  i K a w a le r  K leys t .
S to łu  N aczeln ik  K ow ałenok .

2. N izey podpisani w  г. 182З ap ry la  2З dnia 
d a tu m ,  eo ru n d em  augus ta  28  w  M agistrac ie  
W ile ń s k im  p rz y zn an y m  p ra w e m  w ieczystym  
d w o re k  w  m ieście  W i ln ie  pod ś. Je rzy m  poło­
żony, N. 7 55 o zn aczo n y  od J P P .  A dam a oyca, 
A lb ina  syna  Jan u szk iew iczó w  o raz  T e k l i  z 
Jan u szk iew iczó w  B ra n to w e y  , i G ie r t r u d ę  
Jan u szk iew iczó w n ę  eyicfcionaliter piszących 
się n ab y l i ,  na  ew ik cy ą  ą u a n tu m  n iew ielk ie  
p ien iędzy  zostaw ili .  CJicąc n izey  podpisan i 
bydź  nadal z takow ego  nabyc ia  spokoynem i,  
w z y w a ją  w ięc m ających jak ąk o lw iek  p re ­
t e n s j ą  do w zm ien ionych  Jan u sz k ie w iczó w  
iżby  -od d a ty  n i n i e j s z e j  w  ciągu m iesięcy  4, 
jaw il i  się os trzegam y, gdyż -w p rz e c iw n y m  zd a ­
rz e n iu  sami sobie Winę p rzy p iszą .  R o k u  1826 
se p te m b ra  a 4 . W in c e n ty  K ow alew sk i .

A n to n in a  K ow alew ska .
W o ln o  d ru k o w ać  dn ia  2З w rz e śn ia  1825 

ro k u .  R a d c a  S ta n u  i  C en zo r  Ig n acy  R eszka .

3 . Z aw ia d am ia  się Pub liczność  iż ód d a ty  
29 sep tem b ra  ro k u  te ra ź n ie j s z e g o  są  do za -  
a re n d o w a n ia  pokoje g ó rn e  ze w sze lk iem i w y ­
godam i w  dom ie W  W .  S tachow skich  na  ro g u  
n ie m ie c k ie j  u licy  pod N. 385  po łożonym  
z n a jd u ją c e  się. A d m in Ł tra to rk a  TeressaS ielicka.

3  Sąd P o d k o m o rsk o  - E x d y w iz o r s k i  z a  d e ­
k re te m  R em issy y n y m  Sądu G łłgo  L i te w s k o -  
W i le m k ie g o  2go D e p a r ta m e n tu  w  d n iu  3 i 
m aja  1822 r.  z a p a d ły m ,  dzia ł m iędzy  J W W .  
K o rsa k am i i E x d y w iz y ą  schedy A m brożego 
K o rsa k a  C horążego  Oszm ian. u zn aw a jący m , w  
m aję tnośc i  T io m aszk o w szczy zn ie  w  pow iec ie  
O szm ian s .  p o ło ż o n e j  u s ta n o w io n y ,  na  d n iu  2 
s e p te m b ra  t e ra ź n .  r o k u ,  jako w  te rm in ie  z o b ­
w ieszczen ia  w łaśc iw y m  do tey że  m aję tnośc i  
n a  rozsądzen ie  sprawcy oczew iście  zebrał^się .  
G d y b y  w ięc in te re sso w an e  s t ro n y  ze  swojem i 
p re te n sy am i jaw iły  s i ę , Sąd p rzez  n in ieyszą 
aw izacy ą  też  s t ro n y  zaw iadam ia .  R o k u  1820 
m ca sep tem b ra  5 dnia. T .  W ie rz b o w ię z  Pod- 
kom . P t tu  O szm ian  P rezydu jący .  Ignacy  Ł o p a -  
ciński b. Sędzia  Z iem . P tu B ras ł .  E x d y  w. Jan  W e -  
r y h a  Sędzia  G ró d .  P t t u  Z a w ie y s k ie g o  E x d y  w:



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. u  4.
W iln o  dnia  28 września* V> а 1826 R oku.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е
i .  Желающіе в з я т ь  на себя п острой ку  ка­

зенныхъ новыхъ п ровіантскихъ  м агазиновъ  изъ 
сиСъпіг.енныхъ своихъ матеріаловъ и своими ра­
бочими, минской аубсріііи въ Несвижѣ и Волын­
ской Губерніи въ Дубнѣ, Кремонцѣ, Ковдѣ, Ровнѣ 
Владимирѣ, Колкихъ и По лонномъ, благоволятъ 
я в и т ь с я  сь. законными залогами къ то р гам ъ  Въ 
опредѣленные сроки: на несвижскій магазейнъ, 
въ Минскую Казенную палашу д ія  торговъ , aro 
5го и -іго, для перешожекъ, бго, уго и gro числъ 
предстоящ аго ноябра, а на всѣ прочіе магазей- 
ны  вь Волынскую Казенную п ал ату  для т о р ­
говъ, уго, gro и юго дла nepęmoaieKb и г о ,  іого 
и  іЗго числъ шотоже ноябра; планы, с м ѣ т ы  и каи- 
диціи но п острой ку  сихъ магазейновъ, доставле­
н ы  уже въ КазенныеГІалаты  и всякому желающе­
м у  объявляю тся.

5 класса Скребицкій.
7 класса Бз'латовичъ.
8 класса Качковскій.

Ż yczący  p rzy jąć  па siebie wybudowanie 
Skarbowych now ych  prow iantkich  magazynów 
ze swoich w łasnych materyałów i styoimi robo­
tnikami, w mińskiey gubernii w. N ieśw iżu , a w 
gubernii wołyńskiey w  Dubnie, Krzemieńcu, K o ­
wlu, Równie, W łodzim ierzu , Kołkach i Połonnerrt, 
zechcą p rzy b y ć  z prawnemi ewikcyam i do ta rgów  
na  oznaczone * term iny  ; na m agazyn nieswizki, 
do Mińskiey Skarb o w ey Izby na  targ i 2, 5 i 4 , 
na przetarg  6, 7 i 9 następującego listopada, a na 
w szystkie drugie magazyny do W ołyńskiey Skarbo- 
w ey Izby na targ i 7 ,  9 i 1 0 ,  na przetarg  11, 
l-j i 1 b tegoż listopada. P lan y ,  śmicty i w a­
runki na wybudowanie ty ch  magazynów, prze­
słane juz do Izb S karbow ych , i każdemu życzą­
cemu są okazywane.

Dnia x 7 września 1826 roku.
5 klassy Skrebicki.
7 klassy Bałatowie:*.
8 klassy Kaczkowski.

1. Pocztam t L itew ski w zyw a życzących 
przyjąć na siebie dostaw ę p o trzebnych  jemu dla 
n iższych  służących Litewskiey D yrekcyi jedno­
ręcznych  am m unicyynyęh rzeczy  a mianowicie: 
rą y tu z o w  szaraczkowego szląskiego sukna z 
czarnemi lampasami i ze skurą  З79 , pantalo- 
now z takiegoż sukna 4g , pantalonow z cie­
mno-zielonego szlońskiego sukna io 5 , letnich pan ­
talonow flamanstkiego płótna 4 s 8 i halsztuchow 
czarnych  sukiennych 1062; oprócz tego to w a­
ru  na boty z podeszwami i ze w szystkiem  na 532 
p a r  półbucików; aby przybyli do P ocztam tu  dla 
odbycia ta rgów  w oznaczonych terminach , to 
jest: i s z y  7, 2gi 1 1 ;  a dci i ostateczny i 4 na- 
s tępującego d ecem h ra , gdzie i dalsze warunki 
objawione będą, z tem, aby każdy z życzących 
złożył na piśmie świadectw'o o k a u c j i  że jest 
rze te lną  i dostateczną, nieodmiennie ; bez czego 
n ik t  do ta rgu  przypuszczonym oydź nie może.

E x p e d y to r  Jan Bierników.
Kollegialny Sekretarz Kwiatkowski.

1. W e d le  U k azu  JE G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego  C ałą  R o ssy ą  
c tc .  etc. etc.

U ro d zo n y  J a n  Pęczkow ak i S zam b elan  b.

D. Pclgo po zy w a  p rzed  Sąd G ł łn y  L i t t .  W i ­
leński 2go D e p a r ta m e n tu  ciągłego, U U r. H r a ­
bi Pocieja O boźnego L i t tg o  1 K a w a l e r a ,  A po­
linarego i Józefa a C h rap o w ick ich  M oraw sk ich  
Szamb. b. D. F o lg o , A nnę  z W ołodkow iczów  
O buchow iczow ą Sędzinę Z iem .M ozyrską  m atk ę ,  
Józefę w zamęściu za Ur. W o lsk im  w  asaysteo- 
cyi męża, A nnę , Ę w ę  i R e in ę  O b u ch o w iczó w n y  
córki, S-ikcebsorów zm arłego  A dam a O b u ch o ­
wi cza Sędziego Z iem . M ozyr .  ich  o y ta  z do -  
k ła d e m 'o p ie k i  . E lżb ie tę  Ś ie ru k in o w ą  M ajo ro ­
w ą  w oysk Rosgyyskich z jey opieką, F ran c iszk a  
Ż abę  Czesznika W i te b s k ie g o , S ukcessorow  
zm arłego  X .  G oU m kiego , a l ta ry s ty  J e z n ie ń -  
s k ie g o , wysłużonego w  A kadem ii W i l e ń s k i e j  
profesgora ś. Teologii D o k to ra ;  X ięd z a  A dam a 
R ym ow icza  kanon ika  inflantskiego p roboszcza 
Jeznieńskiego ; Szymona W iszn iew sk iego  K a ­
sz te lana  K ró l .  F o lg o , Jerzego  G u t t a  konsyli* 
a rza ,  Szuszczyckiego starostę ,  Joach im a i A n n ę  
z  Iw aszk iew iczów  Bryndz.ów S ęs tw a  Brzes .,  
S k ie rack ą  S o w ie ta ik o w ą ,  X d z a  M iedzygórsk ie -  
go p lebana dorsnńskiego, C harew icza  possesor* 
L inkow skiego , A lexandrę  m atkę  S trażn ik o w ą  
Smolen., S am u e la  syna  P isa rza  Ziem. K o w ie n .  
L ip ińsk ich ,  Kiersnowakiego Sędziego W ilk o m .,  
X d z a  S idorow icta  K a n o n ik a ,  Jakóba i E w ę  
M uraszkow  Sęstw a G ran .  K ow ieńsk ich ,  sukces- 
во ró w  Szw ykow skich  niegdyś dziedziców  C za-  
b iskich D łużn iew sk iego  P o r u c z n ik a , Józefa 
Żyliński* 30 b. P r /  z. Z iem . T rg o ,  a te ra z  S ę ­
dziego G ran . G u b e r .  Appel. ,  żu z a rm ę* z  Ż y l iń ­
skich O dyńcow ą R e jen to w ą  w espó ł z jey op ie­
ką , T ad eu sza  M a tu s iew icz a  Sędz, G ra n .  P i t a  
T rg o  , M arc ina  D zie rdz ie jew sk iego  * M arc in »  
Ł u k a s z e w ic z a , A lex an d ra  Jot,ta P o ru czn ik a  
w oysk  Polskich, S u k c e s o r ó w  K a rp o w ic z a  k a ­
pitana, W a le n te g o  M ło d z ian o w sk ieg o , S u k ces -  
so ró w  Ignacego K a n o n o w icza  , B rochodzk iego  
Sędzgo Nowogrodz., C iechanow ieck iego  M arsz . 
G u b e r n . W i t e b s k ie g o , S ukcesso row  Józefa 
S trzem eckiego  K oniuszego  , Am brożego R a -  
jew sk ieg o , X X .  K a m e n d u łó w  E re m u  M ontis  
P ac is ,  X d z s  K oryck iego  W iz y ta to r a  X X .  Au- 
gus tyanów , X d z a  Bi jey ki P rz e o ra  X X . Augu- 
styanów  W aleń., X d z a  Jerzego  P ie c z u le w ic z a  
P rze o ra  X X . D om in ikanów  W y so k o d w o r : ,  i 
zarazem  cały  k o n w e n t  tegoż k lasz to ru ,  K o śc io t  
reform acki czyli jego p rz e ło ż o n y c h ,  o ra z  P a ­
w ła  A ram ow ieża  K a n d n ik a  Z m u d z k ie g o , s ło­
w e m  i dalszych sw ych  W ie rzy c ie l i  w szy s tk ich  
pow ołu je  źa łcy  d c la to r  p rzez  ten  ed y k ta ln y  
•  apozew  do jedaoczasow ey  w  Sądzie G ł łn y in  
L it tsko  W ileń sk im  ago D e p a r ta m e n tu  ro z p ra ­
w y, zakroczyć mającey w  rzeczy  o to: i i  gdy w  
ro k u  1800 źałcy  de la to r  w spólnie ze z m a r ły m  
b ra te m  B e rn a rd em  Pęczkow skim , P u łk o w n i ­
k iem  woysk Polskich , od U U r.  H ra b i  J e n e ra ła  
w oysk  Polsk ich  i w ielu  O rd e ró w  K a w a le ra  
P aca  dz iedz ic tw o  dó b r Ie z ń a  w L i tw ie  i H o­
lu w czy n a  na B ia ło rusi  położenie  m ających na­
byli; Wówczas zastali też  d o b ra  d ługam i o b c ią ­
żone. S tan  tychże  dó b r  jako ciągle pod d z ie r ­
żaw am i chodzących  n ad e r  w z łem  i k ry ty cz n em  
położeniu , b udow le  poniszczone, w łościan u b o ­
g ich  , g ru n ta  poniszczone w y p ło ta n e  bez  i  a-i



dney  h e rb c ry z a c y i ,  w szakże p raca  , nak łady  i 
u  sil л ość w  k ró tk im  czasie, pos taw iły  tez  m ają­
tk i,  bez ch luby  m ów iąc ,  w  naylepszem  znacze­
n iu  . ale ra z e m  w szystko  ex  crudo  wznosić i 
zaspakajać  d ługi ciążące, nieniogło się o b e jść  
bez depaasis znacznego i bez  zasiłku k re d y tu ,  
a  chociaż za po lepszen iem  b y tu  m ajątków  i za 
podn ies ien iem  in t r a t  w dube lt  spodziew ał się 
i a l c y  d e la to r  w spóln ie  z b ra tem , łacno i i n t e ­
ressa , acz odprzedając część jaką m ajątku za ła ­
tw ić  i ubezp ieczyć d la  siebie sw obodny k aw ał 
z iem i dia wygód życia; n iep rzew idz iane  jednak  
z rząd z en ie  O p a trzn o śc i ,  tę  nadzie ję  omyliło; w  
m iey scu  dziś na schy łku  życ ia  używ an ia  sw o­
bodnego poko ju  zesła ła  sm u tn ą  koley, to jest 
p ra c e  bez  u ż y t k u ,  nak łady  bez k o rzy śc i ,  n a ­
dzieje  bez sk u tk u .  C h cąc  bowiem  na  w stęp ie  
u p rz ą tn ą ć  p ie rw sze  zaw ady  swojey spokoyno- 
ści, to  jest; znieść d ługi obarczające dobra , p o ­
s tan o w il i  ża ł.  d e la to r  z b ra tem  w ra z  po u g o -  
s p o d a ro w am u  m a ją tk ó w  odprzedać d o b ra  Bia­
ło ru sk ie ,  jakoż acz  bez  korzyści jedynie  d la  u -  
n ik n ien ia  d łu g ó w  za  600,000 zł. poi. w eszli  w  
uk ład  o d s tęp s tw a  na  wieczność ze zm ar ły m  S t r a -  
źn ik o w iczem  W o y d ź b u n  em , trzeb aż  tra fu  n ie­
spodzianego , aby m ieć doczynienia z c z ło w ie ­
k iem  n iem ającym  fu nduszu  o d p o w ied n ieg o , a  
ty lk o  w sp ie ran eg o  obcem i łaskami,: T e n  n a d ­
p łac iw szy  część p rz y  za w arc iu  w  r .  1810 l i ­
n iow y  in te rc y zy y n ey ,  u w o d z ił  c iągłą ob ie tn icą  
op łacen ia  re sz ty  sum m y , a lubo po o d k ryc iu  
s tan u  jego in te re ssó w  b y ła  d e te rm in a c ja  o d ­
przedać kom u in n em u , zaw sze  s taw ał na  p r z e ­
szkodzie i do u p ły n ien ia  la t  10 czasu daw n o -  
ści ciągle a l a r m o w a ł , dl» czego i do tąd  t rw a  
proęe* ciągły, p rre z  jakow y to zaw ód  nachylił  
in te re ssa  źał. del, i b ra ta  jego do sm utnego  u -  
p ad k u ,  a bardsdey re w o lu cy a  j 8 i a  ro k u  przez  
m y ś c ie  w o y sk a  nieprzy jacie lsk iego  i przez z a ­
b ra n ie  p ro d u k tó w  i zapasów  k ilku le tn ich ,  za k tó ­
r a  p rzesz ło  k ilkadziesią t  tys ięcy  ru b li  K o m i­
tet® g łó w n e  u z n a ły  rega lizacy i i te  dotąd z o ­
s ta ją  w  zaw ieszen iu  b e z sk u te czn e m  , podobnie 
aż n ad to  in te re ssa  żałgo z a trw o ż y ły ,  nakoniec 
d o cz ek a ł  się ta k  jak i każdy ro ln ik  za bezcen 
o ćc h o d u  p ro d u k tó w  ziem nych; co n iety lko  n a ­
k ład ó w  i  p ra c y  n iew y n a g rad z a  w  ekonom ice 
pow szech n ey ,  ale n a w e t  t ru d n o śc i  czyni w y ­
godnego u t rz y m a n ia  ż y c ia ,  tak  d a le c e ,  iż ci 
k tó r z y  i  od in te re ssó w  są w o l n i , m ia rkow ać  
s w e  p o trze b y  d z ienne  m uszą, в p rócz  tego z d ra ­
dzona  ufność w  p rzy jaźn i ,  jak jest wiadoma po­
w szechności,w  in te re ss ie  żałgo d e ła to ra  ze z m a r ­
ły m  S obolew em  S o w ie tn ik iem , dla którego b ra t  
ża łgo  de ła to ra  Wylał się, sw óm  zaufaniem i p o ­
m ocą ,  dostarczając  k au c y e  rm objekt l icy tow a­
n ia  p o d ra u o w ,i  dla tego że m u  dał zu p e łn ie  w  
r .  i 8 t 4  p rz ez  d o k d m e n t  p ien ipo tencyyny  p o ­
w ie rzen ie ,  i że w  onym  zam ieszczony w y ra z  
W spoln ic tw a sukcessorow ie  zćszłego Sobolew a 
sam i będąc wirmi do znosu  d ługu  od oyca s k a r ­
b o w i  na leżnego  i  n a d e r  będąc prześw iadczen i 
w  sum nien iu ,  że do żadnego udzia łu  -и т ш у  
n ienaleźa ł,  a n i  b r a t  ża łgo de ła to ra ,  ani źałcy, 
p rzec ież  p rz e z  t ro sk l iw e  s ta ran ie  w  mieyscu 
w in n e y  w dzięcznośc i  i za s tęp  tw a  odpowiedzi, 
uc iążyć  m a ją tek  żałgo żądali,  p rzezco  R ząd z ą ­
cy  S e n a t  nab ie ra jąc  p rzek o n an ia  z p ltn ipo ten*  
cy i,i£  b ra t  żałgo de l ta ,  b y ł  u m ian ó w an y  w sp ó l­
n ik iem , n ak a za ł  po  p o ło w ie  uzyskać z Jezna

niedo im kę i z tego w zględu  dopiei o już  m ają ­
t e k  ża łgo  d e ła to ra ,  m im o n a j s i l n ie j s z e  o b ro n y ,  
jak ie  z d o w o d ó w  okażą  się, na  S k arb  z a se k w e -  
s t r o w a n y  został. G dy  ta k ie  okoliczności z a ­
sm ucające  w iązać żałgo p o c z ę ły ,  a  U U r. O b u -  
chow iczow ie  i ich  c ó rk a  Józefa p ie rw ie y  w  
zarnęściu  za  b r a te m  ża łgo  d e ła to ra  P u łk o w n .  
P ęczk o w sk im , a dziś za  U r .  W o lsk im  będąca, o 
w y p ła tę  su m m  n a leżn y ch  n a le g a ją c , po p r z e ­
w ied z io n y m  processie  i  po sp e łn io n ey  t rad y c y i ,  
zn o w u  p rz e z  w y d a n e  zapozvry  do k o n k u rsu  
p o w o ły w a li ,  p rag n ą ł  z duszy  ża łcy  d e la to r ,  o d ­
p rz ed ać  dobra ,  zaspokoić  r z e te ln ie  s w y c h  w ie ­
rzycie li ,  t ra f ia ł  sam  p rz e z  się i p rz e z  p rz y ja ­
ciół do ty c h ,  k tó rz y b y  byli w  s ta n ie  n ab y c ia ,  
a le  kiedy n ik t  d e te rm in acy i  n ie o ś w ia d c z y ł , w  
ce lu  w ięc  dok ładnego  z W ie rz y c ie la m i  po m ó ­
w ien ia  i u czy n ien ia  u k ład ó w  zaw sze  z n a j g o r ­
l iw szą  chęc ią  zadosyć im  uczyn ien ia ,  w  r.  p r z e ­
sz łym  1824 m iesiąca  s e p te m b ra  w ę z w a ł  do 
W i l n a  w szy s tk ich  n a  k o n w o k a c y ą , sam  p rz ed  
n im i w  n a j s z c z e r s z e j  postaci ,  z tą  rze te lnośc ią  
jaką  się zaw sze  r z ą d z i , odkry ł  ża łcy  d e la to r  
s tan  ca ły  in te re ssó w , p rz e z  w ie rn ą  i  d o k ład n ą  
sp o rządzoną  tab*dlę, o ra z  s ta n  m a ją tk u ,  jak  n ie ­
m n i e j  w ła sn e  sw oje sm u tn e  po łożehie . Z n a ­
laz ł  w szakże  w szy s tk ich  sw y ch  p rzy jac ió ł  r o z ­
czu lonych  , p rz ek o n an ie  w  g ru n c ie  ich  se rca  
daw ało  r ę k o jm ią  żałgo d e ła to ra  spokoyności, 
wzdrygali się nad  kon iecznośc ią  s zu k a n ia  e x d y -  
w izyi,  z a p rz e s ta l i  n a  tćm , aby  5 p ro c en tó w  o -  
płacać, a  wszyscy będą czekać  sp o so b n e j  p o ry  
i p o m y ś ln ie j s z e j  do zbyc ia  z i e m i , albo z a rę ­
czyli sami m iędzy  sobą n a  w ieczność  cząs tk am i 
ro z eb ra ć  funda  i u m ia rk o w a ć  się o  sp ła tę  j e ­
den  d ru g ie m u ,  by leby  n a  o m im o n y  te rm in  ś. 
Je rzeg o  w iec zy s ty  ty lk o  5 p ro c e n t  op łacony  
zosta ł.  T a  pow olność ,  t a  szczególna dobroć ,  
p rz ez  w zgląd  n a  czasy, n a  rze te ln o ść  i o t w a r ­
tość, o raz  n a  w y tę ż o n e  u s i ło w a n ia  ża łgo  d e la -  
to ra  w  zadosyć p e łn ie n iu  sw o im  opisom do 
n a j w y ż s z e j  d o z g o n n e j  o b o w iązu ją  żałc. de la-  
to r a  w dz ięcznośc i,  a  pam ięć  tak  d o b ro czy n n y ch  
w zg lędów  ro z k w i la  w  każdym  czasie serce .  
Ale k ied y  żad n eg o  o d b y tu  n a  p ro d u k ta  n ie b y ­
ło  i  n iem a,  k iedy  za  d ług  obcy  zw a l i ł  się c ię ­
ż a r  n a  żałgo d e ła to ra  do znosu  d ługu  s k a rb o ­
w ego  i s e k w e s t r  p rzec ią ł  nadz ie ję  o p ła ty  p ro ­
c e n tu  d o b ro w o ln ie  Oznaczonego wieczystego^' 
k iedy  suk cesso ro w ie  zesz łego  O b u c lio w icza  
Sędz. Z iem . M o zy rsk ieg o  o ży w il i  z n o w u  chęć 
p rzez  za p o zw y  w  m ieyscu  sz u k a n ia  p rz y ja c ie l ­
sk iego  u k ła d u  i ro z e b ra n ia  fu n d ó w  n a  w i e ­
czność, n a  co z g łosem  W ie rz y c ie l i  dalszych 
zgodzili  się byli, lecz koniecznie  p ra g n ą  u z n a ­
n ia  S ąd u  T a x a to r s k o  Exdyvviz., p r z e to  z m u ­
szo n y  po  zasz łych  już  dw óch  d e k re ta c h  n ie -  
s ta n n y c h  ośw iadczyć  d o p ie ro  t a x ę  d ó b r  w i e ­
czystą ,  p rz y p o z y w a  ża łcy  d e la to r  pozw em  ni* 
n iey szy m  e d y k te ln y m  w szys tk ich  sw y c h  obwa­
ło w a n y c h  W ie rz y c ie l i  do Sądu  G łłg o  L i t ta k o  
W i le ń s k ie g o  ago  ciągłego D e p a r ta m e n tu  i  p ro ­
si w z a jem n ie  : 1) o u zn a n ie  ta x y  w ie c z y s t e j ,
2) o d e te rm in o w a n ie  S ąd u  p o w ia to w e g o  Z ie m .  
gdzie d o b ra  leżą, n ie  zaś zjazdow ego, a to  d la  
u n ik n ien ia  k o sz tó w , d la  o szczędzen ia  m assy  
k re d a ln ey  i  aby n ie  obarcza jąc  z jazd o w y m  S ą ­
dem, i n t r a t  m a ją tk u  z onych  co n a j p r ę d z e j  
skarb  w  sw ey  p r e t e n s j i  zaspokojony  m ógł zo­
stać, p rzezco  w id o k i  k o rz y s tn e  i dla żałgo i dla



jego w ie r z y c ie l i  W ynikną, 3 ) u ch y len ia  w sz e l ­
k ich  k o n w ik cy ó w , za  on y m i o t rz y m a n y c h  p rze-  
zy sk ó w  p ra w n y c h ,  o ra z  podniesien ia  rozc iągn ię­
ty c h  t r a d y c ió w  , 4 ) o  n ak azan ie  aby  p rz e z n a ­
czyć się m a ją c y  S ąd  Z iem . E x d y w . , zdz ia łał 
d o k ła d n ą  d ó b r  u leg ły ch  t a x ie  ex d y w izy i  m -  
w e n t a c y ą ,  o ra z  m a ją tk i  w  a d m in i s t r a c ją  sw o ­
ją  za ją ł ,  a  z i n t r a t  p rzychodzących  d ług  sk a r ­
b o w y  i p o d a tk i  z a ł a t w i a ł , jako te z  aby  p r z y ­
z w o i tą  su s ten tacy  ą  i lok асу ą d la  żałgo d e la to ra  
i  jego p o s łu g i  o ra z  p le n ip o te n ta  m assow ego 
z a p e w n i ł  i  p e w n e  ą u a n tu m  p ien ięd zy  n a  u- 
t r z y m a n ie  te y ż e  pos ług i i o b rońcy  p rzezn aczy ł ,  
5) ab y  cokolw iek  pom nożyć  m assę  k reda lną  
m o że  bez w y ją tk ó w  w szy s tk ich  D e b i to ró w  
ża łg o  d e la to ra ,  jacy  z k o m p o r ta c y i  w y k ry ją  się 
t e n ż e  S ąd  e x d y w iz o rs k i  do jednoczasow ey  r o z ­
p r a w y  p o łącz y ł  i  rek o g n icy ą  o raz  s,umm u cz y ­
n ił  r o z d z i a ł ,  6] p o n iew a ż  kosz tem  n iem a ły m  
m u r y  s ta re  zo s ta ły  p rz e z  żałgo d e la to ra  r e ­
s t a u r o w a n e ,  i  n o w e  jako  to : a u s te ry a  w  m ia ­
s tecz k u  le żn ie ,  b r o w a r  p iw n y ,  gorzeln ia ,  obo­
r y  , s todo ły  z b o ż o w e , w o ło w n ia ,  obudow ane 
jedne  z m u ró w  d ru g ie  z d rz ew a ,  zap ro w ad zo n e  
n ac zy n ia  i ró ż n e  m ach in y  ekonom iczne, g a tu n ­
k i  b y d ła ,  św iń ,  o w iec ,  koni,  o raz  m eb le  poko­
jo w e  i in n e  fu n d o  w e  s p r z ę t y , co w szy s tk o  
s ta n o w ią  p o ż y te k  i  w ygodę i  bez czego d o b ra  
e k o n o m ik a  i p rzys toyność  do m u  obeyść  się nie 
m ogą. T a k ie  w ięc  a r ty k u ły ,  ab y  n ie  by ły  
zn iszczo n e  i ro z m a rn o t ra w io n ę  a lbo  bez  w y -  
n ag ro d y  r z e t e l n e j  n a  zysk czyy n iep o zo s taw io n ę ,  
w y p a d a  n ap rzód , a b y  co do b u d o w ló w ,  naczyń  
i  m ach in  e k o n o m ic z n y c h  o raz  n ac zy ń  b ro w a r ­
ny ch ,  p r z e z  z n a w c ó w  u rz ę d o w a  po łożona  zo ­
s ta ła  осыпка, i  k o m u  jak ie  fu n d u m  zostan ie  
w ydz ie lone ,  p rzy  ty m  te ż  b u d o w le ,  m ach in y  i  
n aczy irs i  ek o n o m icz n e  w  szacu n k u  oddane  b y ­
ły, to ż  sam o  i w zg lęd em  obory , bez czego u-| 
p ad ek  r o ln i c tw a  n a s t ę p o w a ł b y , i  w zg lędem  
dalszych  ży w io łó w , o ra z  m e b ló w  i  sp rz ę tó w  
d o m o w y c h , aby  p o s tąp io n o  i p rz e z  l i c y t a c j ą  
n ie o d d a w a n o ,  a zaś co do k o n iecznych  p o t rz e b  
i  w y g ó d  życia  w y łą c z n e m  by d ź  się okaże , to 
ty lk o  prz .es l i c y t a c j ą  w y p rz ed ać  dozw olić .  7) 
P o n ie w a ż  od czasó w  jak  ża łcy  d e ła to r  d o b ra  
Jez n o  n a b y ł  d la  p o p ra w y  s ta n u  w łośc ian  ż a ­
d n y c h  k a rc z e m  i  w y s z y n k u  n ie su b a reń d o w a ł,  
a le  w ła s n ą  p r o p i n a c j ą  u t r z y m y w a ł , jak  r ó ­
w n ie ż  i  ze m ły n u  a r ę d y  n i e b r a ł , a le  d la  p o -  

f, rz ąd n iey az eg o  u t r z y m a n ia  b u d o w y  i  m ach in y ,  
m ia rk i  p r z y jm o w a ł ,  a  to  gdy  p ew n eg o  sta łego  
d o c h o d u  każd o ro czn eg o  n ie  oznacza , a  beż  de ­
t e r m in o w a n ia  s ta łey  in t r a ty  obeyść się n iem ó -  
ż e , p rzeto*  o p o ru c z e n ie  S ąd o w i E x d y  w jzo r-  
sk iu m u ,  aby  według, p o w szech n y ch  ro z rzą d zeń  
R z ą d o w y c h  od  | la t  10 dos ledza ł .na g runc ie  
p r z y c h o d ó w  i  w  p ro p o r c ją  l o t e y  części p r o ­
c e n t  w ie c z y s ty  w y ra c h o w a ł .  8) A by te n ż e  Sąd  
E x d y w fz o r s k i  w za jem n e  ża łgo  d e la to ra  s to su n ­
ki do  W ie r z y c ie l i  jak ie  zachodzić  m ogą r o z ­
p o zn a ł.  9) P o n ie w aż  m a p p y  i p a p ie ry  jeom e- 
t ry c z n e  są dok ładn ie  w y g o to w a n e ,  a  w ięc  k ie ­
d y  p r z e z n a c z y ć  się m ogący  kom o rn icy  do  
z w e ry f ik o w a n ia  onych  m ało  mieć będą z a t r u ­
d n ień ,  o ra z  gdy  Sąd P o w ia to w y  p rz y  z a ła tw ie ­
n iu  in n y ch  s p r a w  n ie w iele  pośw ięcać będzie 
czasu  do ro z p o z n a n ia  n i n i e j s z e j  k o n k u r s o w e j  
s p r a w y ,  gdyż n ie sp rz ecz n a  tab e l la  w y k ry w a  
n ieo b o ję tn e  z a w in ie n ia  żałł.  del., u ty lk o  n ie ­

k tó re  s tosunk i w za jem n e  do ro z p o z n a n ia  z a c h o ­
dzą , na  co b y d ź  m o że  m iędzy  ża łcy m  de llrem  
a  kredy to ram i p o ro z u m ie n ie  się d obrow olne  i 
d obrow olne  w czesne  u m ia r k o w a n ie ; p rz e to  ze  
w zg lęd u  teg o  raczy  m ieć S ąd  G ł .  u w a g ę  n a  
sollarya oznaczyć  się m ające .  N ao sta tek  co do 
sum m  fu n d u sz o w y ch  koście lnych , p ro c e n ta  s to ­
sow nie  do u s taw y  obliczyć nakazać i  p e w n e  
środki ubezp ieczen ia  tego  ich  d o chodu  p rz ez  
w ydzia ł  w yznaczyć ,  o r a ł  w szelkie  dalsze r e g u ­
ły stosow nie do p r a w  p rzedp isać  i dla n ie s ta -  
wających s tron  do k o n k u rsu  am issyą za d ek la ­
mować. Z  w o lną  p o p ra w ą  żałoby.

R o k u  1835 m ca y b ra  19 d,, w o ź n y  n iżey  
podpisany  św iadczę, i i  z  tego  a u te n ty k u ,  zgo­
dne  kopie  każdem u z k re d y to ro w  pooddzielne 
w  sp raw ie  J W .  Jan a  Pęczkow sk iego  Szamb, b. 
D w o ru  Pol. oczew isto  w rę ce  J J W  W .  i  W  W .  
Alexanyłrowi H ra b i  Poc ie jow i O b o ź n em u  L i t .  
i  K a w a le ro w i,  A p o lin arem u  i Józefie- M o ra w ­
skim ,E lżbiec ie  S ie ruk inow ey  M a jo r ,W o y sk  Ros., 
Je rzem u  G u t to w i  K onsy lia rzow i,  X d z u  B ijeyce  
P rzeo ro w i X X . Augusty anó w  W ileń . ,  o raz  od A n ­
n y  z W ołodkow iczow  m a tk i ,  Anny, E w y  i  R e g i ­
n y  córek  O buchow iczow ey  1 O b u c h o w iczo w ie n  
s taw a ją cem u  p len ip o ten to w i W .  J P .  S tan is ła ­
w o w i  S idorow iczow i Ad w. Sądu  G ł , od Józeffy 
z O b u ch o w iczo w  W o lsk iey  s taw a ją cem u  p le n i ­
p o te n to w i  W .  JP. K o n s ta n te m u  D ą b ro w sk iem u  
Ad. Sądu  G ł .  w m ieśc ie  W i ln ie  p o p o d aw ałem , 
dla w iadom ości zaś dalszych  w ie rzy c ie l i  m ia ­
now icie :  Xclza A dam a R y m o w icza  P ro b o szcza  
Jeznieri., Szym ona W iszn iew sk ieg o ,  sukcesso- 
ro w  X d za  F il ipa  N e ry u sz a  G d a ń sk ie g o ,  J o a ­
chim a i Anny B ryndzow , Skuback iey  S ow ie t . ,  
X dza M iędzy górsk iego  P le b a n a  D orsun isk iego , 
C h arew icza  possesora  L inkow skiego  , А іех ап -  
d ry  m atki S am u e la  syna L ip iń sk ich ,  K ie rsnow *  
skiego Sędz. W iłk o m irsk ieg o ,  X d z a  S ido row i-  
cza  K an .,  Jak u b a  i E w y  M u r a s z k o w , sukces- 
so row  S z w y k o w s k ic h , D łuźniew skiego  P o r . ,  
Józefa Żylińskiego Sędz. G ra n .  A ppell.  Guber.^ 
Z u zan n y  O d v ń co w ey  R e g e n to w e y  i jey opieki, 
T ad e u sza  M alu szew icza  Sędz., M arc in a  D z ie r -  
dziejewskiego, M arc ina  Ł u k asz ew icz a ,  А іех ап -  
d ra  Jo t ta  P o rucz .,  sukcessorow  K a rp o w ic z a  K a ­
p itana, W a le n te g o  M łodzianow skiego , su k ces­
so ro w  Ignacego  K a n o n o w i c z a , B rochockiego  
Sędz. N owogrodz., C iechanow ieck iego  M ar .  G a ­
ber .  W ite b s . ,  sukcessorow  Józefa S trzem e sk ie -  
go K oniuszego , A m brożego  R ajew sk iego , X X .  
K a m e n d u ło w  E re m u  M ontis  Pacis ,  X d z a  K o ry c ­
kiego W iz y ta to r a  X X . A u g u s ty an o w , X d z a  J e ­
rzeg o  P ie czu le  v ic za P rz e o ra  X X .  D o m in ik an ó w  
W y so kodw prsk ich ,  K ośc io ła  R eform ackiego  i  
jego prze łożonych , P a w ła  A ram o w icza  K o m o r .  
X ię z .  Ż m udź.,  w G azec ie  K u r y e r a  L i i i .  u m ie ­
ściłem  i o te rm in ie  s taw a n ia  mńsed Sądem G łó ­
w n y m  W ile ń .  2go D e p a r .  zaw iadom iłem .

S tan is ław  P ą ry m o n o w sk i  w o źn y  P tu  W i le ń .
R oku  1820 m ca se p te m b ra  19 dnia, p rz e d  

A k tam i Z iem : P t u  W i l e ń . , s taw ając  osobiście 
w o ź n y  w yźey  w y ra ż o n y  re lacy ą  p o zew n ą  z e ­
z n a ł  1 w p ro to k o le  w ozn ieńsk im  w łasn o ręczn ie  
ro z p isa ł  się. P rz y ją łe m  jes t  w  A k ta c h  św ia d ­
czę  R eg en t  M arce l l i  T a l ia t .

W o ln o  d ru k o w a ć  dn ia  21 w rz e śn ia  i 8 a 5 
ro k u .  R ad ca  S ta n u  i C e n z o r  Ig n acy  R eszk a .

W



O d L itew sko  - W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ząd u .  Iz b a  S k a rb o w a  W i le ń s k a  n a  osnow ie  
N a y w y ź e y  p o tw ierdzonego  dn ia  з 4  s tycznia t e r a ź n ie j s z e g o  ro k u  p o s tan o w ien ia  K o m i te tu  
P P :  M in is tró w  w  U kazie  R ządzącego  S en a tu  pod d n iem  3o m arc a  objętego,**» n ie u ź y w a n iu  w  
g u b ern iach  podobk iey ,  w i le ń s k ie j ,  g rodz ieńsk ie j ,  m iń s k ie j ,  w o ł j ń s k i e j , i  w  obw odz ie  b ia ło ­
s tockim  in n y ch  wag i m iar ,  oprócz  tych, k tó re  są p o s tan o w io n e  d la  całego P a ń s tw a ,  p rz e s ła ­
ła  do tego R ząd u  kop ią  W iadom ośc i  n ad e s ła n e j  z D e p a r ta m e n tu  ro b o t  g ó rn iczy ch  i s i ln y ch ,  o c e ­
n ac h  podług k tó ry ch  p rzed a ją  się i  obstalują w  sk a rb o w y m  fab rycznym  k ram ie ,  d rą g i  sza low e, 
czugunne  w agi,  zbożow e i t ru n k o w e  m iary, dla og łoszenia  w  g n b e r n i i ; na  skutek, czego R z ą d  
G u b e rn ia ln y  dołącza p rz y te m  pomienioną kopią W iad o m o śc i  dla u w iad o m ien ia  w szy s tk ich  P P .  
O b y w a te l i  i innego  s tan u  m ieszkańców  tu tey sze y  g n b e rn ii  z tóm , iż jeśliby k to  ży czy ł  k u p ić  
w y m ien io n e  w  tey  W iadom ośc i rzeczy, zechce zgłosić się p ro s to  do k ra m u  o łon ieck ich  fab ryk , 
będącego w P e te r s b u rg u  na m ałey  K ołom nie w dom ie D r u r y ,  albo do n acze ln ik a  górn iczego  
o łon ieck ich  fabryk  P a n a  R erg h a u p tm a n a  6 tey  klassy F u llo n a ,  m ieszka jącego  w  S t .  P e t e r s b u r ­
g u .  D n ia  21 w rz eśn ia  i 8 s 5 roku .

Assesor i K a w a le r  N ow icki.
S e k re ta rz  K ley s t .
N acze ln ik  S to łu  K o w a le n o k .

z  K o p i i  K o p i a

W  I A  D  O M  O Ś Ć

O  cenach  ró ż n y ch  czugunnych w y ro b o w ,  k tó r e  się p rzed a ją  i  obs ta lu ją  w  k ra m ie  oło- 
n ieck ich  f a b ry k ,  będącym  tu  w  St. P e te r s b u rg u  n a  m a łey  K o ło m n ie  w  dom ie  D ru ry .

W a g i  c z u g u n n e

2 pudowa 
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5 -------
5 ------
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C z u g u n n e  m i a r y  z b o z o w e

Ośmina albo 4 cietw ieryki
Półośpiiny . . . . .  
Czebwieryk
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C zw iartka . \  . . . 
Garniec . . . . . . .
Półgarca

^ f fcd ro
Półwiadra
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M i  а г у  t r u n k o w e

D r ą g i  S z a l o w e
Długość drą­
ga szalowego-

Ile na każdy 
koniec za­
wiesza się.

Cena drą­
ga szalo­
wego.

Cena skal 
i talerzy. W ogóle.

arsz. wierz. pudy funty rub. k. rub. k. rub. k.
N  i  Z  czugunnemi talerzami i żelaznemi łańcuhami -- ■ , 12 1 _ l 5 ____ 4 ,
N.  2 także ................................................. ..... i 4 2 l8 ■ — 5 25
— 5 także ........................................... 1 i ł 4 22 8 3o

4 ze skalami i łańcuhami ............................................ 1 8 54 34 68
1 6ł 12 4o 36 76

— 6 takoż . . . ...................................... .....  , . , 1 12 20 i 5o , , - 4 2 92
— 7 takoż . . . 2 2 3o - - 85 ___ 6o — i 45
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Zgodno Sekretarz K leyst 
Z Kopią zgodził Naczelnik Stołu Kowalenok.


